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P r z e d p ł a t a  
rzyjmuje *  w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

R ynku  N r. 4 5 8 .
P ie n ią d z e  p r z e s y ła ją  si, franco p o c z t ą  w p r o s t  d o  Wóra 

M e d y c y ,  c z a s u  w y ra z iw s z y  n a  k o p e r c i e :  „ p r e n u m e -  

r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

KnHv 30 Sierpnia — Wtorek Rok 1853.
P r z y j m u j *  8 * i

o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d k z w y  wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp-
ęw iA D O B U E N IA  tyczące się sprzedaży, kupna, dzieriaw itp. 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  * dopłatą i  o krajcarów za każdą 
publikaoyą następel rządowy.

L i s t y
nU/rankowane nieprzyjmują **t, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

d i a k ó w  29  s i e r p n i a .
G a z e t a  W ie d e ń s k a  w  c z ę ś c i  sw o je j  n ie u r z ę d o -

wi za.t;“.kt°h rs& m i 
t - T c

nie o k a z a n o  u c z u ć  w d z i ę c z n o ś ć ,  w j e r a o ś w  i c  
w e w n ę t r z n a  m o d l i tw a  z  ro i l ionow  u s t  p ł y n ą c *  ^ ami

m atczynej trosk liw ośc i, najb ogatszą  treść w szy stk ich  
cnót i z a sz c z y tó w , ja k ie  k ied ykolw iek  u stop tronu  

ink rów n ież t* w vsok ie i d u -
Cnoi i  ̂ *vieuynuivk
ja śn ia ły , tak rów n ież ta sam a p ełn ość  w ysok iej du 
gzy kobiecćj z p ociech ą  sw o ją  i sw ojem  bogactw em  
będzie teraz u p ięk szać  ż y w o t  m łodego C esarza i s ta ­
nie s ię  nowym  zak ład em  radosnym  sz cz ęśc ia  i p rzy­
sz ło ś c i  obszernego p ań stw a .

C a n a l e

n a r c h e , " 'p * « . i *  t a  n ie b u .  S t o r . . t o  i d o b f .  w i e t a »  
Ś w i e c o . ,  p o d s t o w . ,  . *  kW re i  d « 8 ,» ^ X  i
a c k i  s t a l e  i b e z p i e c z n i e  s p o c z y w a .

J — ,
W  historyi n»;acki sta le  b ezp ieczn ie  .p u n y  w w. y  -  . ; tarcie  

gzej w ielk iej o jczyzn y  sap isyw an ęm  Ł  w ie lką i 
ponaw ian e z a w sz e  św ia d e c tw o , jak sil ą ,

« » t o t .  p r r e .  .w o ^ b  ro_
p r z e z  w i e r n e  p r z y w i ą z a a i e  z  j a k i e m  j  t  t r z y _
g ie m  p o k o le n ie  w  d o b r y c h  i s m u tn y c h  c z a s a c h  y

m a ł o  s ę  t r o n u  i o ł t a r z y .  n o m ie d z y  w s z y s t k i e

sxSfofciz&zz:
c ie  w  
im co

P ieC   orwigariiiwfl sam odzie lnośc ią .  F r z y  ta *  uro

5y w luucgu y v
n e j  w d z i ę c z n o ś c i ,  a  s ł u ż y  on  p r z e  e w s z y s  'iem  o 
t e g o  a b y  d la  w s z y s t k i c h  lu d ó w  A u s t r y i  s t a ć  i o 
g n i s k ie m  d u c h o w e g o  z j e d n o c z e n ia  w  s PO®°, . . J '
L U r o c z y s t o ś ć  u r o d z i n  J .  C . K .  A p o s t .  M o s c .  n a b y ł a  
w  ty m  r o k u  w y ż s z e g o  j e s z c z e  z n ^ a c “ ‘*j’ etro C e a a -  
o d b y ł y  s ię

p a ń s t w i e .  D z ie j e  A u s t r y i  u ś w i e t n , a _
c t w o ,  j a k  d o m o w e  ż y c i e  .a in ionej c z y s t o ś c i .  M o -  
ł o  z a w s z e  w  m c z e m  ni P C e g a r z e  j C e s a r z o w e ,  
n a r e h o w i e  i c z ł o n k o w i e  j g> ’ • w y k o n y w a n i e m

corsS-w i ć  i p r z y k ł a d e m  s w o im  p o d w y ż s z y ć .  U P ) J  
z n y  d u c h  ż y c i a  u c z u c i o w e g o ,  k tó r y  w  p r z y k r y c h  d n m c h  
s t a w a ł  s i ę  p o c i e c h ą ,  a  w  l e p s z y c h  c z a s a c h  u d z i t l a
z u p e ł n e  b e z p i e c z e ń s t w o  i w e w n ę t r z n ą  r o s k o s z  w  s t a
S  ju ż  p r z e sz ło śc i, w y c h o d z ił od stóp tronu i n a d a ł 
ziemiom austryackim  o w e w ła ś c iw e  skarby pokoju i 
zadow oln ier.ia  zam iłow an ia  pracy i w ier n o śc i, które 
z a w sz e  b y ły  przedm iotem  n iczm yslonego ocenienia ze

S t I° tw az 'r  ó w n ie i,  k iedy K siężn iczk a  jaśn iejąca  w d z ię -  
b nić ma W k o ło  cesa rsk ieg o  dom u, k iedy
r e U  m i o i o  M onarchy n iero z łą czn ie  sk o jarzyć siij 
„ \  z  d o l f o ,  to w a r zy sz k ą  i , e t o ,  dom ow e . z c z , . c , ę

i  s^sfkuie
I p oryw ających  ch w ilach
do tętna k ażd ego  se rc * ; k ażd a  gro ^  . . k n aw et 
niem s ię  o d sła n ia  przed w ysokim  i P "b . pu_ 
pięknym  obrazem . W spom nienia w *a8DPf  °;rV ,  : 8V_ 
csj s ię ,  m odlitw a m ałżon ka i d z ie c i,  rod ziców   ̂ y 
n ow  w  słod k iem  porozum ieniu w p lata  „ „ - „ i . : -  
św ia d czen ie  ży c ia  w  b ło g o s ła w ie ń s tw a  dla w y*l°K' 0 "  
go M onarchy i m łod ośc ią  jaśniejącej narzeczonej 
sarsk iej.

f u  fe lix  Austria nube!  b y ł o  j u ż  o k r z y k ie m  s z t z ę  
ś c i a  i r a d o ś c i  d a w n y c h  c z a s ó w .  A  to  w y s o k i e  b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w o  m a ł ż e ń s k i e  i k o b ie c e  n a d  c e s a r s a o -  
- n a t r v a c k i m  d o m e m ,  po  w s z y s t k i e  d n i  s i ę  s p r a w d z i ł o ,  
* “  e prC8 M o n a r c h ó w  i d o s t o jn y c h  S y n ó w  d o m u  p a -  

• p f p o  z a w s z e  s i ę  k u  c n o c ie  i g o d n o ś c i  s k ł a n i a ł y ,  
n u j ą  t» . igjjju s a m e m u  d o m o w i  p a n u ją c e m u  n ie m ie -  
^  k tó r v  d a j e  t e r a z  C e s a r z o w ą  p a ń s t w u ,  A u -
Cf lCa  Uw i n n a  J e s t  o d  d z i e s i ą t k ó w  l a t  w y s o k i  o b r a z

W i e d e ń  27 sierpnia, 
tó Częste narady ministrów w tych dniach miały na celu 

dalsze rozporządzenia tyczące się administracyi wewnętrz­
nej państwa. Zelżenie albo może nawet zniesienie zu­
pełne stanu oblężenia, zdaje się być biiskiein dla wszyst­
kich prowincyj. Być m oże, 2 e pożędaną tę wiadomość 
przyniesie z sobą dzień zaślubin N. Pana, które mają się 
odbyć, jak niektórzy twierdzą w październiku. Organi- 
zacya polityczna na zasadach zw ykłego prawa pójdzie na- 
ówczas spiesznie.

N. Pan uda się zapewne z Ischl do Monachium dla wi­
dzenia się z królem Bawaryi. Stamtąd pospieszy do o -  
bozu pod Ołomuńcem.

Wiadomość telegraficzna z 19go z Carogrodu zrobiła 
tu znowu pewne wrażenie obawy o los projektu poje­
dnawczego i następnie o pokój. Sułtan miał zrobić w tym 
projekcie lekkie odmiany. Wiadomo, że Rosya przyjęcia 
bez żadnych  odmian żądała. W tych dniach dowiemy się 
przez depesze drogą poczty, jakiej są natury i na czem po­
legają te odmiany. W każdym razie trzeba będzie cze­
kać znowu co na to powie gabinet petersburgski.

Listy z Bukarestu donoszą za rzecz pewną, i e  wojska 
rosyjskie przepędzą zimę w prowincyach naddunajskich 
Z drugiej strony rzeczą jest niemniej pew ną, że wojska 
tureckie posuwają się ciągle ku Dunajowi.

Wśród panującej tu ciszy politycznój, Dziennik Po c i~ 
tow y frankfurcki donosi z Berlina, że minister prezydent, 
p. Manteuffel podał dymisyą swoją królowi i że jeszcze  
takowej n iec o fn ą ł;—  i e  wysoki urząd je g o , po nim, na­
dal obsadzonym nie b ędzie, a usunięcie się jego od spraw 
kraju, będzie dowodem obszernego tu wpływu rosyjskie­
go. —  Nie wiadomo nam tutaj skąd D. P. F. wiadomość 
takową zaczerpnął. O sporze, jaki był w gabinecie c o d o  
kwestyi zachowania neutralności Prus w sprawie w sch o- 
dnići już wam pisałem na dniu 16 b. m. Co zaś do p o-  
zycyi ministra prezydenta, nie tylko, że żadnemu prze­
ciwnemu wpływowi obcem u, o ile wiem z dobrego źró­
d ła , nie udałoby się zapewnie nadwerężyć zaufania, jakie 
Król Jmć pokłada w pierwszym swoim ministrze, ale do­
tąd przynajmniśj, stanowisko polityczne p. Manteufflajest 
sdniejszem niż kiedykolwiek. A gdyby stronnictwo / ^  
żo w e , mimo doznanej porażki, nową wypmwę zakuliso
wą miało rozpocząć, straciłoby i r e s z t ę  ^ o j e g o  w ply-
wu w gabinecie i ujrzałoby w mm wkrótce obok . min 
stra prezydenta, p. Ladenberg, jako ministra oświecenia

PUZ resztą gdyby, o czem dotąd niema wzmianki, zbieg o -  
koliczności miał w tych czasach sprowadzić w yjście p. 
Manleuffla z gabinetu, byłby to cios w ielce dotkliwy dla 
Prus, gdyż byłby oznaką, że polityka rozsądnej wolności 
i stopniowego postępu, jaka jest w widokach tego mini­
stra, ustąpiła pola innej.

J B e r l i n  2 6  s ie rp n ia . 
n  P ra w d z iw a  o p a trz n o ś ć  d z ie n n ik a rz y , a  m a te ry a  aż  

Hn sy to śc i  m o że  ju ż  n u d n a  d la  n ie je d n e g o  z c z y te ln ik ó w , 
k w e s ^ y a  w s c h o d n ia , j e s z c z e  j e s t  w  z a w ie sz e n iu . Telegraf

P a r y ż  24  sierpnia. 
Zawikłania ua w schodzie, długi czas prawie wyłącznie 

zajmowały uwagę świata politycznego, a inne intem a- 
tionalne pytania poszły w zapomnienie. Constitutionnel 
rozbiorem pisma La Belgique et le m ariage autrichien , 
które w Brukselli w y sz ło , rozbudził Francuzów z obo­
jętnej apatyi. Pismo przytoczone traktuje o połączeniu  
Belgii z Francyą, o niekorzystnych skutkach dla kraju, 
jakie  w yniknąć mają ze zw iązku  K sięcia Brabanckiego 
z Księżniczką Austryacką. Niepodobna jest w ciasnych o -  
b rębach  ko resp o n d en cy i ro zb ie rać  te za ło ż en ia  a u to r a , i 
wasi czytelnicy zapragną zapewne obszernego rozbioru 
tego ważnego pisma. Tutaj dziwnem się wydaje, że w ła­
śnie dziennik rządowy i w chwili odbywanych uroczysto­
ści ślubu, umieszcza sprawozdanie o wspomnionem piśmie.

w c z o r a i S z T  d oniósł' z Paryża /  iż dziennik „Assemblee N a -  
wczorajs J Drzvoisują śc isłe  stosunki z salonem
ttonale (  1 ^  Lieven) twierdzi na dniu w czo- . B1UUU,      r ------
politycznyu ą nragnie stanowczego zobowiązania lub Ukryty autor, Belgijczyk, niewacha się tw ierdzić, że ten 
rajszym: ze jerminu wyjścia wojsk rosyjskich | związek małżeński jest w obecnym składzie stosunkówwyjścia 

nim przyjmie ostatecznie pro-z Księstw naddunajskich

jekt wiedeński. dochodzą o zamiarze przezimo-
Mimo wieści ja księstwach naddunajskich, pół—

wania wojsk rosyJ*. .0 d0brą pokładają nadzieję w w spa-  t j   t  _________
urzędowe organa ąg WgJt,ch Roayi. Nikt zapewne me I ne/ ’ rozwijając zdania-1 autora, odpiera wszelką za nie od- 
małoinyslnośc Monarchy, chodz> tylko o to kw e- powiedzialność, ale widocznem je s t , że je nie potępia
wątpi o słow ie i g ( ^ćmaczonem w Paryżu i Lon- I W iele osób tu utrzymuje, że ukryty autor pod w p ł y w e m
stya: czy to s ow j cZy równe w szędzie przypi- I popleczników rządu francuzkiego p isa ł, • « « « « * «  «■«
dynie jak w P eter sb u r g .^  cerra ; | nikonlu niemoże być tajnem,

politycznych wyzwaniem Francyi. W edług jego zdania, 
zamiar gabinetów odosobnić Francyą jest zgubnym. Ga­
binety, powiada, nietraktują z Francyą tylko o bieżących 
kwestyach, a przecież spokój Europy zaw isł od stanowi­
ska, jakie Francya zająć będzie zmuszona. C onslilu tion-

i rzeczyw iście  
i e  polityka obecna Belgiij. . . . ,  -  - - - - r® u r^,-f)Va verra l  i nikom u m em oze — r - -  ■> .-

sują mu skutki. (?«* ® biblijne tutejsze zamierza zro- imperyalizmowi we Francyi niemoże przypaść do smaku.
Towarzystwo centralne o j  ^  Cprzez I U n ito r ,  który w części n.eurzędowe) zamieszcza pobie-

bić nowe wydanie poiJ « na półtalara oznaczyć. żne wiadomości z zagranicy, żadnój merobi wzmianki o 
Spiitha) i cenę tegoż wy aa ^  próżniak(Jw jęJzykiem związku małżeńskim królewicza belgijskiego. Ambasador 

Co też to za piękny j Dnia 23 b m obchód bi_ fraQCUzki niebył tój uroczystości przytomny, a Conshtu  
berlińskim B um m ler  ■wani(irna siońcH w otwnrtóm nolu. I tionnel kończy artykuł uwagą, że Belgia zostając udziel-

nem państwem, największy błądby popełn iła , przymu­
szając Francyą do zamknięcia jej rozległego sw ego tar­
gu , jeżeli się bezwzględnie rzuci w objęcia Niemiec. 
Nieukontentowanie imperyalistów w idoczne, ale pom im o 
dowodzeń ukrytego autora, Francya cesarska do czyn 
na zewnątrz jest bezwładna. . yyjeść

Z Dieppe nadeszło wiadomości są bez znac2 d"I8óstendy  
za ś , jakoby Cesarstwo udać się z a m ie rz a ło  żadnd j p0(1_ 
dla spotkania się z Królową W iktoryą^nie® j ludności

berlińskim B um m ler zwan* e słońce w otwarłem polu,
twy pod Grossbeeren. dobry M  dQ odśvvie_
zapał entuzyazmu wewnęn ^  połów w gtralau
żania gardła i jedzenia- obchodzona niż kiedykol-
i Treptow. Rocznica A Dnifl 25g0  koncert w 0_
w iek ; powód do bankie . -d inwalidów i dawnych w oj- 
grodzie Kemperhof na . nje moralne: muzyka i mowa 
skowych... zimno ; p o ż y w n G r o s s b e e r e n .  —  Jutro,
0 zwycięztw ie jenerała b u ihlicIność) w ogrodach Krolla 
bale d la  mabile (lekka p ^  Tempelhof, poświętne b i-
1 Hofiagra. W niedzielę 2»> . m w rz flśn ia . nhr.hrfri hitw vHofjagra. W niedzielę 23*  ̂ wrze§nia, obchód bitwy 
twy pod Gossbeeren. —  „ fflB,ier się nie posiada z rado 
nad rzeką Katzbacb. . bawj j jegIcze na iepsz
ści. W chwili kiedy się , Zeil* douosi ponuro, i e
zakrawa, dziennik urzędowy » 
przy ulicy Potsdamskiej p......................  damsmej P» S WT * "  ’  > dnSm d““ u
pod strychem: 60 kul karabmowycn

stawy. W edług doniesienia le Pa^ L 
w Dieppe nieustaje, jednak P ^ f ^ c h  zamknąć karbach, 
m iejscowych, umie go ^ P o p r a w ia ją c  nad potrzebnemi 

Rada miejska w Diepp.^ie przyjęcia Cesarstwa, uln ać 
funduszami na pr*yg miejskiej, i zawiadomić o sw o-  
mU? / n n d e  ministra spraw wewnętrznych. Cesarz o tem 

 ...............................  , ,  k l° P ^ ia w s * y ,  polecił, aby w szelkie wydatki z c e -
żne pisma demokratyczne! ,lU I sit skićT zapłacono szkatuły. Dziennik legitymistowski
ani zważa; Berlin w esoło S°bl0 na ”Wulkanie zajadać 1 1 sars.J  wychwalał czyn Henryka IY go, który nieprzyjął 
tańcować może. . „ „ „ l  . . .  „fiarowanój mu przez mieszkańców zwiedzanego miasta

Z wyspy Helgoland dcnosżą. J0 Powabna znana pieniężnój; otóż i Cesarz sam koszta P «yjH
dawniój w Berlinie, panna M-lwuu, ^  Kg Hieroni(a jegt w Dieppe oczekiwany, dokąd
została gromem piorunu, «a wy pce PiaskowóJ obok | na statku parowym la  Reine Hor tense z H awru przybyć 
goland położonój.

.  . 2  pakiety z ostre-
» i  ładunkami, lufy pistoletowe, kokardę niemiecką i ró
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ma. Przedwczoraj zwiedzał on ten statek w towarzystwie 
Królowej Krystyny i jej dwóch córek. Według doniesie­
nia z Hawru, ma królowa takie w odwiedziny przybyć 
do Dieppe, co wszystko roznoszone pogłoski o projekto­
wanym związku Ks. Napoleona potwierdza.

?ri8gl|d Polityczny.
Najnowszą w i a d o m o ś c i ą  z e  Wschodu jest jeszcze poda­

na przez Korespondencyą Au*try acJt(i  depesza ze Stam­
bułu 19go b. ra. „że Porta przystała na pro|ekt rozejmczy 
wiedeński z małemi zmianami; ie  goniec turecki wysła­
ny nazajutrz (to jest 2 0 go b. m ) do Wiednia powiózł 
potwierdzanie tej wiadomości, którą uważać moina za 
nową rękojmię utrzymania pokoju." Potwierdzenie jeszcze 
nienadeszło: niewierny jakie są owe lekkie zmiany, ale 
ostatnie wyrazy depeszy zbijają wszelkie domysły, aby 
niemi miała być' ewakuacya Księstw, jako poprzedni wa­
runek przyjęcia projektu, przez Turcyą położony. Jeżeli 
bowiem kto bierze co bądź w zakład, jako pewność, że 
to co za dług uważa, oddanóm mu będzie; to niepojmu- 
jemy, aby zgodzić się miał na to, że mu druga strona po­
wie: oddaj naprzód zakład, a ja potem dług wrócę. Oto 
też właśnie w sprawie wschodniój dziś idzie, a gdyby 
tak być miało, czego przypuścić niemożna, to natedy 
spór niebyłby wcale bliższym ale dalszym rozwiązania. Po­
dzielamy więc zdanie korespondenta naszego wiedeńskie­
go , lecz jakiekolwiek mogą być te zmiany, na odpowiedź 
nową z Petersburga czekać wypadnie, i sprawa jeszcze
się nieco przedłuży. ,

Lubo jeszcze przed nadejściem depeszy telegraficznej
do Berlina o przyjęciu w Stambule projektu wiedeńskiego, 
Bióro korespondencyjne półurzędowe podało następny 
artykuł, wszakże nie traci on na ważności, bo z jednej 
strony uważanym być może po części jako opinia gabi­
netu berlińskiego, po części zaś, gdy przewidywania 
tego artykułu co do zmian i warunków przyjęcia pro­
jektu ze strony Porty sprawdziły s ię , artykuł ten tem 
większe ma znaczenie. Brzmi on: „Ze wszystkiego co 
dalej słychać o stanie sprawy wschodniój, ostatni jój 
zwrot nie bardzo jest pocieszający. Wiadomo że Bosya 
projekt pojednawczy wiedeński przyjęła tylko w przy­
puszczeniu, że Turoya zgodzi się nań bez zastrzeżeń i 
warunków. Zdaje się wszakże, iż przypuszczenie to nie 
sprawdziło się. Jużeśmy nadmienili, opierając się na ska- 
zówce otrzymanej ze strony dobrze poinformowanej, że 
rewizya traktatów będzie możebnym rezultatem warunków, 
które Turcya miała nieodłącznemi uczynić od przyjęcia 
propozycyi wiedeńskich. Wreszcie mówig, że Porta do­
maga Się opuszczenia K się s tw  jako warunku p rz y ję c ia  p ro ­
jektu. Wersye te które zajęły miejsce dawnych pogłosek 
o pokoju, a których wartość w braku autentycznych pod­
staw nie da się należycie ocenić, rozgłaszane bywają 
w kołach zresztą wtajemniczonych w politykę. Również 
wywarły one pewien wpływ i na g iełdę, wpływ który 
zrównoważonym tylko został wiadomością, że Cesarz Fran­
cuzów wyjechał do Dieppe. Podróż tę poczytują za spo­
kojne ocenienie stanu rzeczy i zaspakajają się względem 
kombinacyj, które wiodą do rezultatów w przeciwnym 
duchu. Jak wreszcie ciemnym jest i niezrozumiałym cały 
stan sprawy, i jak mało można wnioskować na tę lub ową 
stronę, dowodem tego okoliczność, że nietylko brak isto- 
tnój podstawy do ocenienia chwili obecnej, ale że nawet 
nie masz nic urzędownie potwierdzonego, co się tyczy 
któregokolwiek z ważnych tego sporu momentów, a tóm 
mniej co się tyczy konferencyi wiedeńskiej. To samo 
szczególnie odnosi się do projektu wiedeńskiego, o któ­
rym, a kładą tu na to wielką wagę, nic nie wiadomo, 
o ile on przypuszcza proste przyjęcie lub odrzucenie, 
lub też jak to się przy ważnych aktach dyplomatycznych 
dzieje, tajemne klauzule zawiera." Te uwagi i kores- 
pondencya nasza berlińska, wskazują dostatecznie stan 
sprawy wschodniój w Berlinie.

Nierównie spokojniejsze jeszcze było usposobienie Pa­
ryża skoro Dćbaty artykuł swój wstępny z dnia 25 od 
tych rozpoczynają wyrazów: „Pokój jest zapewniony i
kryzys Wschodnia skończona. Z tego to szczęśliwego 
faktu, z tego zbawiennego wypadku, wychodzić powinny 
wszelkie względem sprawy Wschodniój uwagi. Kryzys 
jest skończona, z łaski dyplomacyi europejskiej i jój 
szczęśliwych a zręcznych usiłowań, które raz jeszcze 
wybawiły świat od okropności wojny. Ta wytrwałość 
dyplomacyj europejskich, w utrzymaniu pokoju od lat 
czterdziestu, j e*l n,iJwiększego uwielbienia godnem na­
tchnieniem tegoczesnej cywilizacyi, największem dziełem 
naszego wieku, dziełem które wszystkie inne moźebneini 
uczyniło." Pogłoski zatem Gazety Kotońskaj nie wielkie 
zrobić musiały wrażenie, skoro Dtbaty, organ w pewnym 
względzie giełdowy taki napisały artykuł, jest on bowiem 
za stanowczy aby dla uspokojenia miał hyć pisany. Co 
zaś do wrażenia, jakie sprawić musiał Monitor % 27go, 
który jak się o tóm telegrafem dowiadujemy, zawiadomił 
iż Sułtan przyjął w dniu 19tyin wiedeński projekt poje­
dnawczy z małemi w redakcyi jego odmianami, o tem za 
dni dwa dopiero wiedzieć będziemy mogli. _ .

Gdy opinia w Londynie żadnój nowej nie uległa zmianie,
przejdźmy do Stambułu. Tam treść projektu dotąd nieznana
w publiczności, ani te* zmiany w nim przez Sułtana poczy­
nione. Posłowie angielski i francuski oświadczyli iż pod 
względem projektu wiedeńskiego nieznane im zamiary ich 
rządów. „Dyplooiacya, pisze Qa*eta Tryestska  ze wzglę­

du na bezpieczeństwo nie wyjawia co nota opiewa. Tur­
cy nie powinni przed czasem nic wiedzieć, bo już i tak 
mają w podejrzeniu swoich rządzców, że się skompromi­
towali powolnością względem Rossyi. Bogaci lub do bo­
gactw dążący effendowie są zadowoleni, że mocarstwa 
zajęte wypełnianiem beczki Danaid i nie ma się ich cze­
go obawiać. Aby nie pominąć ducha publiczności milcze­
niem, nie można się od domysłu oderwać, że od nieja­
kiego czasu Porta i mocarstwa zachodnie grają w zwodzo­
nego. Kiedy Rossya coraz mocniej występuje i prawie że 
się już cofnąć nie może, a co większa, nie może ustąpić 
bez skompromitowania się, druga strona gotując się do 
walki i olbrzymie przygotowania do obrony sposobiąc, 
zachowuje niewzruszone umiarkowanie."

W Journal de Constantinople, którego artykuł jeden 
umieszczamy poniżój , znajdujemy także tłómaczenie, cze­
mu hospodarowie nie odpowiedzieli na wezwanie do po­
wrotu przez Portę: „Wiadomo, pisze Journal, że Porta 
przesłała niedawno rozkaz do hospodarów Multan i W oło­
szczyzny, aby opuścili Księstwa z powodu nakazanego im 
przez jen. Gorczakowa zerwania stosunków z rządem J. 
C. Mości. Jeżli dobrze poinformowani jesteśmy, obaj ho­
spodarowie odpowiedzieli W. Porcie, że dywany zaklęły 
ich, aby w interesie kraju pozostali na swoich urzędach: 
tę uchwałę składają najuniżeniej W. Porcie, z nadmie­
nieniem, że na powtórne wezwanie gotowi byliby przy­
być, nic bowiem nie leży im tak na sercu, jak złożyć 
dowody lojalności i uszanowania dla swojego monarchy. 
Odpowiedź ta nadeszła do Konstantynopola 12go b. m.". 
Pogłoskom o ruchach fanatycznych w Egipcie i Syryi, że 
cudzoziemców krajowcy napadają, z wielką ostrożnością 
wierzyć wypada, a zresztą napad na księżnę Belgiojoso 
nikt przecie jako polityczne zdarzenie uważać nie będzie.

Do wiadomości nieprzerwaną spokojność Europie wró­
żących , należy i ta , że Król Otto po kilkodniowych z mi- 
nisteryum naradach, postanowił urządzić dwie komendy 
jeneralne na stałym lądzie Grecyi; wschodnią pod roz­
kazami jenerała-majora Gardikiotis Grivas, zachodnią pod 
adjutantem króla jenerałem Mamuris. Pod rozkazami ich 
stoją wszystkie wojska Rumelii prócz załogi ateńskiej. 
Celem tego urządzenia jest zabezpieczyć pograniczne zie­
mie na przypadek rozejścia się wojsk tureckich do do­
mu , z którego nieochybnie tworzyć się będą bandy roz­
bójnicze. Zdaje się w ięc, iż przypuszczano bliskie i spo­
kojne załatwienie sporu.

Ukończywszy rzecz ze sprawą wschodnią, tojest wyka­
zawszy jej położenie w Wiedniu, Berlinie, Paryżu i Stam­
bule, chcielibyśmy co o sprawach europejskich powie­
dzieć. Co do Niemiec i Francyi, uwolnili nas od tego 
k o re s p o n d e n c i  p ra w ie  z u p e łn ie .  K ró l p ru s k i  p rz y b y ł  na  
noc w sobotę do Wrocławia, a w niedzielę udał się na 
obchód poświęcenia pomnika Bliichera w Krybłowicach, 
we wtorek zaś jedzie do Erdmandorff, ulubionego zamku, 
gdzie królowa prawie co lato bywała. W Wrocławiu 
przebywa minister handlu v. der Heydt, w interesie bu­
dowy kolei wrocławsko-poznańskiój.

W Belgii ciągną się dalój uroczystości z powodu ślu­
bu Księżny Brabanckiej. O sprzeczce jaka w tój mierze 
w dziennikach powstała, zdaje sprawę korespondent pa­
ryski.

W Holandyi posunęła się dyskusya nad projektem 
do prawa o wyznaniach religijnych aż do artykułu piąte­
go. Pierwszy zmodyfikowany przyjęty został przez Izbę 
większością 40 do 28. a

Z Włoch pozwalamy sobie zapisać następujące wiadomo­
ści : Król Sardyński zamianował Aleksandra Jocteou posłem 
w Szwajcaryi, a margr. Andrzeja Tagliacarrie rezydentem 
w Washingtonie.—  Gaz. T r y e s ts k a  donosi, że w Sassari 
stolarz pewien, przeciw któremu prokurator królewski 
w wytoczonym mu procesie politycznym wnosił na karę 
galer przez lat 24, znaczną większo*01? głosów wybrany zo­
stał członkiem rady gminnój, aby-— dodaje ironicznie ga­
zeta—  potwierdzić sławioną 2 wielu stron zgodę mię­
dzy rządem i ludem. —  Corriere mercant. podaje imio- 
aa skazanych w ostatnim procesie politycznym w Neapolu. 
Na śmierć skazanych jest 8; n®  ̂ , wW*ienia w kajda­
nach 2; na 25 lat 6; na 24 lat fi uwolnionych 4 .— W Ge­
nui i w Portoria były zamieszki z powodu sprzedaży zbo­
ża, w pierwszóm mieście porządek przywrócony był 24go, 
w drugiem krawal wszczęty przez kobiety rychło przy­
tłumiony. —  Rząd Modeny **w®. . “mowę o dostawę zbo­
ża na zapasy, aby zapobiedz nadal drożyznie i konsumen­
tów zasilać tanio.

Flyee posten  donosi z prywatnego źródła, że eskadra 
rosyjska, na pokładzie którój przebywa W. książę Kon­
stanty odpłynęła z Petersburga d° Bornholm.

Wielkie wrażenie, pisze G azetaTryestska, zrobiło w Hong- 
Kong przybycie eskadry rosyjskiój złożonój z fregaty 
„Pallas" z 52 działami i parowców „Dźwina“ i „Wostock" 
z 10 i 4ma działami. Eskadra ta zawinęła do Hong- 
Kong, żeby się zaprowiantowsć a przeznaczoną jest do 
Japonii, a jak Gazeta T rye s iska  "tini®aia , żeby zgodnie 
C?) z eskadrą amerykańską działać. Na statku Pallas jest 
załoga z 400 ludzi i wiceadmirał Putiatyu, sekretarz po­
selstwa Gorzkowicz itd., pomiędzy zaś oficerami baron 
Kriidener adjutant W. Księcia Konstantego.

Miniateryum ośw iecenia zam ianowało nauczyciela­
mi gimnaayałnemi dotychczasow ych zastępców  nau­
czycieli : Dra Eugeniusza Ndtohczkę do Czerniew ice, 
Franciszka P isko, Antoniego Kriechenbauera i Józefa

Schóna do Sambora z poleceniem aby na rok 1 8 5 3 /4  
pozostali je szcze  przy gim nazyach w  Ołomuńcu i Ber­
nie, gdzie dotąd zostaw ali.

W ied eń  3 7  sierpnia. W  przejrzanej nowej taryfie 
ce ln ej, piszą wiedeńskie dzienniki, która wkrótce 
przedłożoną będzie do najw. sankcyi, zaprowadzone 
są  w szęd zie  ulgi pod względem  surowych m aterya- 
łó w  i płodów  tudzież przedmiotów pom ocniczych, 
takaż sama ulga tyczy się  w yw ozu  gotow ych w yro­
bów ; również korzystano w  tej mierze z dotychcza­
sow ych  dośw iadczeń od chwili istnienia obecnej ta -  
ryfy. Ostatnie ślady daw niejszego systemu prohibi- 
cyjnego znikną z p rzyszłej taryfy, i otwartem będzie  
wolne w spółzaw odnictw o zagranicy.

— W yglądany z wielkiem natężeniem goniec z Kon­
stantynopolu mający przyw ieść ze  sobą odpowiedź  
Sułtana na projekta pojednaw cze, nie przybył dotąd 
do W iednia, lubo jeszcze  w  d. 2 4  b. m. stanęli tu już 
podróżni ze Stam bułu tak przez Galacz jak i przez  
Tryest jadący. Goniec ten spodziew any dopiero w przy­
szłym  tygodniu.

— Miniateryum handlu rozpisało  dostaw ę 1 ,6 0 0 ,0 0 0  
centn. żelaza w  sztabach i innych sztukach do budo­
w y  kolei żelaznych na lata 1 8 5 4  i 1 8 5 5 .

— W  K oszycach wybudowaną będzie w ,ż sz a  szko­
ła  w ojskow a, której koszta budowy policzone są  na 
3 8 0 ,0 0 0  z łr . ^Podobnyż zakład  otwartym zostaje  
w przyszłym  miesiącu w  Kutnohorze w  Czechach.

—  Gabryel lir. Zfichy rotmistrz w  armii, otrzym ał 
godność ces. podkomorzego.

G a z. w ied eń sk a  p isze: W iadom ość o zaręczy­
nach J . C. K. Ap. M ości w edle doniesienia z Krakowa  
z d. 2 4  b. m. n ajżyw szą tam i najserdeczniejszą w y ­
w o ła ła  radość. S zczęśliw y  ten wypadek m iał być 
obchodzony wieczorem  św ietną illuminacyą. Gmina 
zam ierzyła z tego powodu utw orzyć zakład  dobro­
czynny.

G a z. w ied eń sk a  og ła sza  wyroki w iedeńskiego  
sądu wojennego z  d. 2 4  b. m. przeciw  2 2  osobom , 
z których w yciąg tu zamieszczamy:

Edw ard M erliczek z M oraw y buchhalter i Ferd. 
M ayerfy inaczej zw any Hradcrkim z Pesztu  żołn ierz  
inw alida; Fryd. Benedetti z Gradcu jubiler od 1 8 4 9  
w ięzień  w Kufstein, skazany za u d zia ł w  powstaniu  
październikowem na lat 1 3  ciężkiego więzienia. Pier­
w si dwaj przekonani prawnie zeznaniem w sp ółw in ­
nych i zbiegiem okoliczności, iż w  czasie w ięzienia  
sw o je g o  a potem po ich u łaskaw ieniu mieli w iado­
mość o kn o w an e j  zb ro d n i  z d r a d y  g łó w n e j  przez G o- 
slara straconego w  lutym 1 8 5 3  r. i z nim w z w r a z k n  
zostaw ali. Nadto w szy scy  trzej knowali m iędzy so­
bą inny zamach zbrodniczy, a M erliczek prócz tego  
przen iew ierzył się  w  handlu gdzie w  obowiązku zo ­
sta w a ł, ukradłszy towar wartości na 1 9 3  z łr . Z  tych 
powodów skazani zostali M erliczek na 1 5  lat c ię ż ­
kiego w ięz ien ia , M ayerfy na 5  lat szańców  a z po­
wodu jego kalectw a w  lekkich kajdanach, a Benedetti 
dla braku dowodów uwolniony.

J ó ze f Gal z Ketzkemetu ekonom , Franc. Mikołaj 
zO roshaza inżynier, J ó ze f S za szy  proboszcz w G erjen, 
A leks. Vóróm iarty nauczyciel tamże, Zygmunt Teby  
proboszcz w Toktii, Tobiasz H asso w ypalacz spiry­
tusu w  Budzie, Karol H orwat cenzurowany adwokat, 
Karol Szabo proboszcz w Szegled , Jan Zoo z S zen -  
tes m alarz, E lżbieta C zepczanyi-K ondoros w ła śc i­
cielka dóbr z domu Szeoiere, Anna Szipos żona kra­
w ca w P e sz c ie , Eleonora N agy żona handlarza su­
kna w P e sz c ie , Hozalia K ovals z domu St. Ivan, 
W ła d . M atolczy uczeń medycyny, M ichał H ankow - 
ski podobnież, Franc. Bardio gospodarz w Iatvand, 
Gabryel O esz w ła śc ic ie l ziemi i mandataryusz tamże, 
Kolcman Morotz k R iab  ekonom. W ymienione osoby  
podzielone są  na kategorye w edle rodzaju zbrodni, 
lub stopnia udziału w  niej, a mianowicie g łów n e ka­
rygodne czyny b y ły : spiski na obalenie rządu w  W ę ­
g rzech , stosunki z Kossuthem i z Kasparem N oszlo -  
py straconym w  marcu r. b. naczelniku gerylasów , 
wiadomość o zamordowaniu w  listopadzie r. z. dzie­
dzica Gindly, przećhow y w enie Noslopega i td. Z  tych 
przeto powodów skazaei Gal na szubienicę, Mikołaj 
na 3 0  lat tw ierdzy w  kaj Janach, S za szy  na 1 8 ,  
Teby, Voroim arty, Szabo na 1 5 , Horwat na 1 3  lat, 
Haase na 1 3  1st przy szańcach w  ciężkich kajdanach; 
Zoo i E lżbieta Czepczanyi p ierw szy na 4  lata c ię ż ­
kiego w ięz ien ia , druga aa 1 roku tw ierdzy; re sz ­
ta dla braku dowodów uwolniona. Kara ta w  drodze 
le sk i złagodzoną zosta ła  w  ten sposób, iż Gal na 3 0  
lat tw ierdzy w  ż d a z a c h , H aase na 1 0 , Z»o na 3  la­
ta do szańców  w  lekkich kajdanach. N areszcie Jan  
Gurresch 1 7 -le tn i uczeń drukarski za obrazę M aje­
statu w  wysokim stopniu na 1 0  lat do szańców  w  c ięż ­
kich kajdanach skazany, kara ta w szak że ze w zg lę­
du na m łody wiek jego na lekkie kajdany zamienioną 
zosta ła .

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
Czytamy w  K u r y e r z e  W a r s z a w s k i m :  Celem ucz­

czenia i( uwiecznienia pamiątki obchodu jnbdeuszu 
50-letniej oficerskiej słu żb y  JO. feldm arszałka księ­

cia W arszaw sk iego  hrabiego P ask iew icza  E ryw ań -
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skiego, Namiestnika Królestwa; Dozór Bóżniczy o- 
kręgów warszawskich z łoży ł w Banku Polskim ka­
pitał 3 ,7 5 0  rs. jako wieczny fundusz przez gminę 
tutejszą Izraelską, z dobrowolnych ofiar utworzony, 
z przeznaczeniem procentu od niego w kwocie rsr. 
1 5 0  co rok przypadającego, na uposażenie jednćj 
z panien niezamężnych raz mojżeszowego, a drugi 
raz chrześciańskiego wyznania, z przyznaniem pier­
wszeństwa córkom wojskowych.

— Andrzej Kaszczak urodzony w m. Tyszowce gu- 
bernii lubelskiej, syn burmistrza tegoż miasta, obwi­
niony o przestępstwo polityczne, zbiegł do Prus, 
gdzie został osadzony w więzieniu, a po uwolnieniu 
z aresztu, udał się do Belgii, stamtąd do Francyi, i 
z tego powodu za wygnańca z kraju uznanym został, 
ulega karze konfiskaty majątku.

— N. Pan zgodnie z wnioskiem JO. księcia Na­
miestnika Królestwa, najmiłościwiej rozkazać raczył, 
przestępcę politycznego M ichała Skarżyńskiego, znaj­
dującego sfę obecnie na osiedleniu w Syberyi, po­
wrócić do Królestwa, bez przywrócenia go atoli do 
praw , jakich pozbawiony został. (K. W .)

Księstwa Naddunajskie.
Urzędowa Gazeta Serbska z dnia 16  b. m. zamie­

szcza na czele artykuł, w którym zbija wszystkie 
wieści krążące o księciu Aleksandrze i rządzie i na­
zywa je  fałszywemi i bezzasadnemi. Stosunki Ser­
bii do W. Porty do N. Dworu austryackiego i innych 
rządów zagranicznych są zadawalniające; szczegól­
niej w ostatnich czasach rząd serbski nader był u- 
cieszony nowemi dowodami łask i i przychylności ze 
strony opiekuńczego dworu rosyjskiego. Zaufanio to 
objawił księciu Aleksandrowi i gabinetowi jego ro­
syjski radzca stanu Fonton, który przywiózł urzędo­
we pismo kanclerza hr. Nesselrode do księcia panu­
jącego.

T u r c y * .
Z  Carogrodu piszą do Wanderera pod dniem 15 

sierpnia: Wiedeński pr.jek t pojednawczy przedłożony 
już został radzie ministrów. Kóżni się on od ultima­
tum P o r t y  J a k  zapewniają cztery mocarstwa, tylko pod 
względem formy. Niemniej wszelako, ministrowie na 
posiedzeniu 12  b. m. upatrywali inne jeszcze w nim 
istotne różnice i raziły  ich dwa miejsca. Osobliwie 
stanowisko Cesarza rosyjskiego zdawało im się być 
bardzo podniesione, gdy tymczasem Sułtana bez mia­
ry  poniżone. Następnie cztery mocarstwa dla przy­
podobania się Rosyi, chciały modyfikować wszystkie 
traktaty zawarte z Portą w przedmiocie wyznań. 
Donoszę o tern nie zaręczając za prawdziwość tej 
rozpowszechnionej wieści. Wśród tych narad mini- 
steryalnych zaskoczyła wiadomość o przyjęciu wie­
deńskiego projektu przez dwór petersburgski, ale ta 
sparaliżowaną znów została tą okolicznością, że Ro- 
sya wytrwale obstawa za niezmiennem przyjęciem 
wiedeńskiego projektu. W  skutku tego zwołano wiel­
ką radę, w której mieli udział wszyscy ministrowie 
i wyżsi urzędnicy Porty i ta trw ała  przez całe dwa 
dni. O jej rezultacie nic dotąd nie wiadomo. Dzis 
p. Bruck miał prywatne posłuchanie u Sułtana, po 
nim jenerał Prim ze swoimi oficerami, a następnie p. 
de la Cour, który w ręczył poufne pismo swojego 
monarchy. Przedtem p. de la Cour kilka rasy  nara­
dzał się z seraskierem. Dragoman poselstwa fran- 
cuzkiego przestaw ał dużo z B iza-paszą dowódzcą 
naczelnym gwardyi należącym do stronnictwa wojen­
nego. To jakoś niezgadza się z resztą postępowania 
posła francuzkiego, gdy ten pytany o radę z powo­
du projektu wiedeńskiego poszedł za przykładem 
lorda Redcliffe i zupełne zachował milczenie. Obaj 
reprezentanci państw zachodnich wymówili się bra­
kiem instrukcyi i powiedzieli tylko w ogóle, że pro­
jekt ten przyjąćby należało. Inaczej wszakże oznaj­
mił p. de la Cour seraskierowi, iż Cesarz Napoleon 
domagał się wprost w Petersburgu bezzwłocznego 
opuszczenia Księstw Naddunajskich, w przeciwnym 
razie floty przejdą Dardanelle, i że konsulowie fran- 
cuzcy w Bukareszcie i Jassach otrzymali rozkaz o- 
puszczenia tych stanowisk i przybycia do Konstan­
tynopola. Podobny rozkaz miał być dany konsulom 
angielskim. Z  ckazyi pierwszego święta napoleon- 
skiego Mehmed-bej syn Reszyds, a trzeci sekretarz 
Sułtana sk łada ł w imieniu swego pana powinszo­
wanie panu de la Cour. Na obiedzie u posła będzie 

Res*yd-pasza znajdować. Zlloty egipskiej przy­
było wczoraj 10  okrętów, które natychmiast remor- 
kowano do Bujukdere> Na pokładzie było 8 0 0  żo ł­
nierza liBijowego pod wodzą Achmeta M enekli-pa- 
szy. » ą  to pierwsze wojska egipskie tutaj, obozo­
wać one będą p„d Unkiar-Skelessi. W krótce przy­
będzie Ich więcej, w .  seraskier umówił się o do­
stawę wszelakich potrzeb wojennych z pp. Homsen 
anglikiem i f a n  fi poddanym rosyjskim. P- Trouve- 
Chauvel domosł o załatwieniu sprawy pod względem 
żądanych od niego przez rząd turecki 45 milionów, 
ale co do sztab złota, których wygląda z Londynu, 
zupełna dotąd cisza. W . seraskier tudzież dowódzcą 
gwerdyi mieli się podjąć wyjednać u Sułtana przy- 
zwolenie na projektowaną przez p. Trouve-Chauvel

pożyczkę. Jes też wielki czas na to, bo finanse i 
handel w opłakanem stanie. R Ząd w ysłał stu ka- 
wasów przeciw rozbójnikom w Rumelii.

List ten zakończony tym dopiskiem: Posłuchanie 
bar. Brucka na jutro odłożone. Wczoraj popołudniu
0 3ej nadeszła sztafeta z Paryża depeszami od Vely 
paszy i jak mówią z dalszemi instrukeyami do p. de 
la Cour.

_  Półurzędowy Journal de Constantinople z d. 
14 b. m. mow. w artykule wstępnym p. n. „Bliskie 
rozwiązanie turecko-rosyjskiego sporu^ co następuje:

„We środę (lO g o ) rano poseł francuzki p. de la 
Cour otrzymał od swojego rządu przez nadzwyczaj­
nego gońca depesze, i projekt ułożony między ga­
binetami paryzkim, londyńskim, wiedeńskim i berliń­
skim pod względem zasZczytne„ 0 rozwiązania sporu 
turecko-rosyjskiego. Tegoż dnia internuneyusz austry- 
acki bar. Bruck otrzymał od swojego rządu podobne 
depesze, tenże sam projekt rozejmezy i odpis w ła­
snoręcznego listu N. Cesarza do N. Sułtana, który 
onegdaj w oryginale wraz z telegraficzną depeszą 
z Wiednia otrzym ał, która przybyła z Zemunia tymże 
samym gońcem, który przyw iózł depesze i donosiła 
iż N. Cesarz Mikołaj pozostawia rozwiązanie sporu 
uchwale czterech mocarstw. Lord Stratford Redcliffe 
odebrał z swojej strony onegdaj po południu depe­
sze; i takiz sam prąjekt swojego rządu drogą mar- 
syhjską prze** P*™"™ ang ieiskieg0 Ćaradoc. Mówią
1 każdy ta P B  » aby ten projekt pojednawczy 
zastosowany j Cesar™ ŚC| ' udzielności Porty, i 
aby pismo Jme. •w tryackiego pełne najszla­
chetniejszych i na P™ychyluiejszych uczuć dla S u ł­
tana, miało na celu sPowodować JCM  do przyjęcia
projektu. y p jekt ten zapowiadający bliski
koniec sporu, spowodował kilka narad mtędzy re­
prezentantami czterech mocarstw i ministrem spraw
z a g r . Rc.s ® y ^ m W c z o ra j  i d z iś  o d b y ła  się
ra d a  m in istrów  p d k ie ru n k ie„, w .  W e z v ra .  W e  w to­
re k  ( i 6 g o )  m a się anów o d b y ć  wielki dywan w P o r ­
cie  z m in istrów  o b ecn y ch  i b y ły c h ,  i w y so k ic h  t -  
rz ę d a ik o w  czy n  y 1 “ 'C C zynaych ró w n ie ż  pod  k ie ­
runk iem  W . W e z y ra .  N ig d y  n ie w id z ian o  ta k ie g o  r u ­
chu  m ięd zy  c z ło n k a m i k o ła  d y p lo m a ty czn eg o . B aron  
B ru c k  u d a ł  s ię  w  p ią te k  do  W . W e z y r a  m in is tra  
s p r a w  z a g r .,  do S e r a s k ie r a  i p re z y d e n ta  r a d y  s ta n u , 
a  w c z o ra j do d o w o d z c y  a r ty le ry i  i kom ondanta g w a r -  
dyi. W  u p ły n io n y  p ią te k  I te s z y d  P a s z a  u d a ł  się  do 
lorda Strattford R edcliffe  u k tó reg o  d łu g o  b a w ił .  P o ­
n ie w a ż  d w ó r petersburgski p r z y ją ł  projekt ułożony 
przez c z te ry  mocarstwa, przeto n ie d łu g o  się dowie­
my, czy z tej umowy wyjdzie zaszczytny dla Porty 
pokój. P o r ta  n ie c h c ia ła  ni m niej ni w ię c e j ,  i m ożna 
p rz y p u ś c ić , iż  z e  w z g lę d u  n a  p rz y ja ź ń  ku  sw oim  
w iern y m  i zacn y m  sp rzy m ie rze ń co m  p rz y jm ie  pod  ich  
ręk o jm ią  u g o d ę , k tó ra  n ie za w o d n ie  ta k i m a r e z u l ta t .“

„Smutna to rzecz, mówi dalej Journal, że odkąd 
Rosya bez powodu pochwyciła tę straszną i niespra­
wiedliwą kw< styę protektoratu nad kościołem grec­
kim, świat polityczny uznał ją nieograniczoną panią 
pokoju lub wojny. I tak jak  niegdyś obrażonych bo­
gów starożytności ofiarami przebłagać się starano, 
tak dzisiaj ofiarują Rosyi godność państw, aby pio­
runy jej powstrzymać. Potęga Rosyi zbyt wysoko

wiele niżej pod względem rolnictwa, przem ysłu, u-
miejętności i sztuki; z s? rem‘ nieby też nie
wskórała naprzeciw angielski j i francuzkiej sile mor­
skiej, a co się tyczy armii ią«°w ej, to wojska czte­
rech pomienionych państwem ą mniej waleczne, a 
lepiej wyćwiczone i uorgan,zj)W ne. W prawdzie w o- 
brębie granic swoich może nosya rozporządzać nie- 
zliczonemi wojskami swemij a nadto zima i stepy są 
jej pomocą, może nawet ogniowi kasać być posłu­
szną.." i tu stawia Jou rn a l przykład pożaru Mo­
skwy, ale następnie wyszukuJe słabości, które w o- 
czach jego mniej niebezp'eCZ,nJJ dla Turcyi rosyjską 
potęgę malują, a nawet wyraznie tw ierdzi, że z Tur- 
cyą Rosya by nie w ytrzyj*”  wojny! W końcu zaś 
mówi: „na czemże polegać nędeie pokój ? Naprzód 
na przyjęciu przynajmniej warunków najbardziej zbli­
żających się do ostatniego turei kiego projektu noty, 
następnie na bezzwłocznem upuszczeniu Księstw, 
wreszcie na niepodobieństwie wnoszenia na stół spra­
wy wschodniej co 4  lub 5 ' a * “ ez tych trzech w a­
runków wojna byłaby dla wszystkich mocarstw nie­
odzowną. Rozstrzygnięcie mie8f  ć w sobie będzie naj­
zupełniejsze uznanie praw zv5,erzchniczych Turcyi i 
zaszczytny dla niej pokój.“ i9 n n n

—  Z  Szumli donoszą, że i«,OU0 ochotników al­
bańskich (Mirydytów i Grekowj otrzymali na żąda­
nie swoje od Omera-p*8^  łJ0B)yplenie utworzenia 
przedniej straży armii n a d d u n s jsk ie j. Fekta te, mó­
wi Journal de Constantin°V. dowodzą dostatecznie 
wierności i szczerego przywl^ z&nia chrześcian do 
słusznej spraw y swojego ukochanego pana, a zara­
zem bezowocności usiłowsn rosyjskich w pozyskaniu 
zwolenników między chrześciananii Turcyi.

—̂ Policya w Pera dostał* do rąk kilka egzemplarzy 
broszury podburzającej, p® grecku napisanej, druko-

wanćj j*koby w Londynie, a której celem rozbudzić 
namiętności Greków. Journal de Constantinople u- 
skarża się na nienawistny ton dzienników austrya- 
ckich. Gazeta Tryestska  mówi z tego względu: 
Zdaniem naszem dzienniki austryackie drwiły tylko 
z rodomontad Journala , «ie nic obrażającego Portę 
nie pisały, mimo że Journal chce być z nią za je­
dno i toż samo uważanym.

— K s ię ż n a  B elg io joso  z o s ta ła  7  r a z y  p c h n ię tą  s z ty ­
le tem  w  sw o je j w illi pod o a t ra n b o li  w  m a łe j  A z y i 
r a n y  je j n ie  s ą  je d n a k  n ie b ezp ieczn e . Z a b ó jc a  p r z y ­
w ie z io n y  do  K o n stan ty n o p o la  n a jm n ie jsze g o  n ie  o k a ­
z y w a ł  ż a lu , o w szem  g n ie w a ł  s ię ,  ż e  n ie  z a b i ł  j e j  i 
1 5 - le tn ie j  je j có rk i.

— Dyrektor jeneralny arsenału tureckiego Mahmud- 
pasza i budowniczy admiralicyi Mehemed-bej utrzy­
mali order korony żelaznćj, tamten le j , ten zaś Siej 
klasy za naprawę austryackiej korwety „Kardina" 
w arsenale konstantynopolitańskim.

—Niepoj’ętem prawie, a może nawet podejrzanem zja­
wiskiem jest to, że w obec nadziei utrzymania po­
koju wojska tureckie wciąż idą do W arny, i że dru-
r r n  t a k v o  / ł z r z r r i r r t r a  41 n G .    • ___ * • r »  .  .  «

i 4  statków przewozowych, z 4 ,5 0 0  wojska lądo­
wego, uzupełniających 15 ,000  armię, którą Egipt po­
syła. Jeneralny konsul rosyjski w Egipcie p. Fock 
otrzymał polecenie opuszczenia Egiptu z powodu u- 
działu tego kraju w sprawie tureckiej, i najbliższym 
parowcem powrócić ma do Europy przez Tryest.

— Gazeta Tryestska  donosi z Aleksandryi 17go 
sierpnia: Z  przeznaczonych do Konstantynopola 20  
tysięcy ludzi, odeszło tam 15, a 5 wsiądzie na statki 
skoro takowe wolne będą do użycia. Cała siła  zbroj­
na egipska licząc w to flotę przenosi zaledwie 60 ,000; 
pobór wszakże idzie wciąż dalej, a mylna zasada 
tej branki pozbawia rolę wielu rąk do^ pracy zdol­
nych. Między żołnierzami i w ogóle między muzuł­
manami dają się słyszeć niebezpieczne pogróżki w sku­
tek obudzonego przez ulemów fanatyzmu, a tu i owdzie 
przyszło już do zamieszek. W  Kairze energiczny dy­
rektor policyi przytłumił w zarodzie niebezpieczne 
objawy ukarawszy surowo przekraczających, a spo- 
kojność została tam utrzymana. Ale w Aleksandryi 
rzecz się ma inaczej. Od kilku dni codziennie zda­
rzają się wypadki fanatycznego charakteru, a po­
licya mało dba o ich powstrzymanie lub ukaranie* 
osobliwie żołdaętwo egipskie jest bezkarne z winy 
samych oficerów. Abbas Pasza po krótkim pobycie 
w Kairze udał się do D ar-el-beda i podobno zrobi 
ztamtąd wycieczkę do Tor i na górę Synai w A ra­
bii skalistej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 sierpnia. D w a ostatnie num era 1 9 7  z  2 5 b. m.

i 1 9 8  z 2 6  b. m. G azety W.. -A*. Poznańskiego  pozw alają u łożyć 
c iekaw ą, zadziw iającą a wielce pocieszającą statystykę. D zieląc 
z czytelnikam i naszym i sm utne w rażen ia , winniśm y im udzielać 
część naszych pociech. W  n. 19 7 Gazety  znajdu jem y:

1. K oresp. naszą S trasburgską  z 14  b . m. (n. 1 8 9  C zasu.)
2. P rzek ład  z G azety W iedeńskiej rozporządzenia o zniesieniu 

stanu oblężenia w W ied n iu  (n. 1 8 9  C.)
3. W iadom ość z „ K ron ik i “  naszśj o budowie m ostu na W iśle  

pod kolej żelazną (n . 18 7 C.)
4. P rzek ład  kor. z G a z.A u g s. o uniw ersytecie Jag . (ja. 1 87 . C.)
5. A rty k u ł nasz w tym  przedm iocie (n. b. podpisany dwa razy ) 

(n . 187 C.)
6. K orespondencyą z T am ow a z 16 b. m. (n. 1 8 8  C.)
7. P rzek ład  listu  do G azety K ronstackiej (n . 1 8 9  O.)
8. dto lis tu  z Ja ss  do W anderera  (n . 1 9 0  C.)
9. dto listu  ze S tam bułu  do O st-D eut.-Post (n. 1 8 9  C.)
10. dto listu  z Paryża  do G az. Augsb. (n. 189  C.) —  ra ­

zem dziesięć a rtykułów  odrębnych w yjętych z Czasu. N um er 1 9 7  

Gazety  (nie rachu jąc  ty tu łu  i uwiadom ieó) obejm uje w ierszy 
druku 5 9 3 . Czas dostarczył na  to  3 5 5  wierszy.

W  n. 1 9 8  G az. W . X . Pozn. znajdujem y :
1. K oresp. naszą B erliń ską  (żału jem y że n iedokończoną), (n 

191 C.)
2. T re ść  podaną przez nas a rty k u łu  p. V euillo t o uroczystości 

M aryi P anny  (n. 1 9 0  C.)
3. W y ją tek  z Satellit w  przek ładzie  (n . 191  C.)
4. A rty k u ł z Gaz. Tryest. w p rzek ładzie  (n. 191 C.)
5. P rzek ład  listu  z P e ra  do G az. K ol. (1 9 0  C.)
6. P rzek ład  z Gaz. A ugs. o E gipcie  (1 9 0  C.)
7. W iadom ości o dzie łku  h r. W odzickiego z naszego felietonu 

(n. 1 8 8  a ) —  razem  siedm artyku łów  odrębnych wyjętyc z *,asv. 
Num . Gazety  obejm uje wierszy druku 5  7 8. Czas dostarczył na  to

 ̂"przepraszamy M  «*
p o c z c J e  i dobre, ale dodaje, że ^  T  '  ^  &Wn*
197 tylko pozycje 1, 5, 6, w n. ^
d le m , reszta zachowuje anonym. Zawsze więc p ,ękny  w Gazecie  
znaleźliśmy oddźwięk, a e n,e ’ y 0 P ° cyfrach powyższych 

! m ógł sobie wystawiać. N .e  z tego  tćż  pow odu sta tystyka  ta  posiada 
i przymioty, jak ie  jó j daliśm y na czele. R eszta  pozycyj  są tQ ^
I artykuły, ustępy, k tó re  G azeta  podobm e ja k  m ytłó rnaczy , wyjmuje, 
j .treszcza, słowem łie rze  z dzienników  niem ieckich i francuskich i 

oznacza dręd^O. Znany m echanizm  d z ienn ikarsk i, n ie naturalniej­
szego. Żałujem y ty lk o , że dzienniki ta k  późno dochodzą G azety
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W iem y źe w iedeńskie o 1 2  godzin późniój do Poznania niż do 
K rakow a przychodzą, że my je  odbieram y w ieczór, a  Gazeta 
z r a n a , ale n iem ieck ie , francuskie winnyby być doręczone Gazecie 
pierwój, i o wiele pierwój niżeli C zasow i, a przecież widocznie tak  
n ie je s t. Inaczój czyliżby, Gazeta wiadomości o kw estyi wschodniej, 
k tó rą  tak  pilnie obrabia, i niedziwujem y się w cale , bo wie czy po- 
]cój czy wojna będzie (skoro z nas się wyśm iewa, że tego zdecydo­
wać nieumieliśmy) daw ała o sześć dni późniój od Czasu z tych sa­
m ych czerpiąc ź ró d e ł! N aprzyk ład  num er 2 2  7 Gazet. Augs. z 15 
b. m., doszedł czas 1 8go w ieczór, a  list z m ego wyjęty wyszedł 
w Czasie  2 0 b. m. rano, w G azecie^  n. 1 9 7 wyszedł dopiero 2 5go! 
A rtyku ł p. V euillot, z 15 sierpnia, doszedł nas 1 8go, wyszedł 
streszczony w Czasie 2 0, Gazeta  podała z niego charakterystykę 
(s ic ) dopiero w 19 8 n- 2 6go; m usiała go więc późniój odebrać, 
bo przec ie i on zw łoki n iec ic rp ia l! Przypuszczać nie m oiem y aby 
do zrobienia charakterystyki, lub do przekładu potrzebow ała 
czasu —  więcój od nas. Istotnie, skoro my biedacy, mogliśmy sobie 
wyjednać abyśm y o p o i  godziny wcześniej z  poczty  odbierali listy  
z O derberga , cóż dopiero Gazeta. Radzim y jó j niech raczy do­
rzucić  tę  zasługę do ty lu  innych k tóre  p o ło ży ła , tćm  więcój 
że ten  wyjątek pocztow y, ja k  się zdaje jó j tylko jednój się 
tyczy, bo Gazeta Poznańska niemiecka odbiera dzienniki wcześ­
n ie , skoro ja k  się przekonywujem y bardzo świeże podaje w ia­
domości. Z resztą je s t  to  rzecz G azety: zrobi z naszą rad ą  co 
zechce, my pisząc to , publiczność poznańską m ieli na  oku.

A le co znajdujem y ciekaw óm , to, że p rzek łady  Gazety  i Cza­
su  są nietylko do siebie kubek w kubek podobne , ale dosło­
wnie te  sam e ; co nas zadziw ia , to owa zgoda w wyborze a r­
tykułów  i wiadomości i sposobie ich podan ia; co nas pociesza, 
to  owa tożsam ość zapatryw ania się n a  te  artyku ły  i solidarność 
w sąd z ie , a  to wszystko w takiój odległości i o sześć dni pó- 
in ió j!  K tóżby tćm  nie by ł uderzony? Podając  ów list paryski 
z G a ze ty  A u g sb u rg sk ie j w nr. 2 0 sierpnia naszego p ism a, przy­
szła nam m yśl kończąc tłóm aczenie, dodać przysłow ie: „D obra  
opin ia, połowa szczęścia*. Niewierny, Czy autor listu  zna to 
przysłow ie polskie. T łóm aczow i Gazety przychodzi cosa mirabilis 
ta  sam a m y śl, dopisuje j ą  w k o ń cu , i czytamy te  wyrazy do­
słownie w nr. 19 7 Gazety  —  o G dni p ó źn ió j!... Chcemy dać 
tre ść  a rty k u łu  p. V eu illo t; streszczając g o , aby pewne myśli 
zrozum iałem i uczynić, zmuszeni jesteśm y  dodać m ałe uwagi, które 
się w artykule jeg o  całkiem  nieznajdują. Gazeta nie stre szcza , ale 
p o d a je , ja k  powiada charakterystykę , o Czasie ani wzmianki.

K rzyżow ej, kraw iec pewien w R ouen przychodzi do redakcyi je ­
dnego z tam ecznych dzienników, żądając zapewnienia o śmierci 
tój em ig ran tk i, k tó ra  ja k  mówi jego  by ła  ż o n ą , a  że m u dużo 
figlów w życiu sp ła ta ła , więc się lęka czy i ten  pogrzeb o 
k tórym  p isz ą , nie je s t  jakim  nowym figlem.

—  T eleg ra f podm orski między H olandyą i A n g lią , oddany zo­
sta ł na  użytek  publiczny 1 5 sierpnia. Z tój strony m orza wychodzi 
on z punktu  Schereningen.

—  W  B erlin ie  dawano niedawno operę „Jezio ro  W ieszczek11, 
w którój pokazują się na scenie charty  na smyczy prowadzone na 
polowanie. Ponieważ niewolno psom chodzić bez kagańców , przeto 
scena polowania odbyła się z chartam i okagańcow anem i, k tó re  i 
tak  złow iły zwierzynę.

—  W  T uryn ie  mężczyzna jed en  zapalił cygaro na ulicy i 
zapałkę rzucił. T a  padła na m uślinową suknię przechodzącój 
kobiety, i tę natychm iast z ap a liła , i mimo ra tunku, z oparzeli­
ska nieszczęśliwa um arła niezadługo.

—  R ytow nik na drzewie R o b ert Ł angton  z A berdeen w Szko- 
cyi w ynalazł sposób przenoszenia dagerotypów  na drzewo. W y­
nalazek ten  niezm iernie ułatw i rytownictwo na  drzew ie , dając 
ju ż  gotowy rysunek.

P r z y je c ł ia l l  d o  K r o k o w a  od dnia 2uf o do 29go sierpnia: 
Kazimierz Kiciński z Drezna. Klementyna Homolaoz ■ Maficnbadu. 
R ogawski * Bogumina. Franoiszek Brzozowski s Bogumina. E lż­
bieta hr. T arnow ska z Neuhausen. Jakńb Starow iejski Biberstein 
z Bogumina. Jan  Jędrzejowioz z Drezna. M arya Dąbska z Drezna. 
A nastazy M aszewski ze Smolio. Edward Homolaoz z Bochni. W i- 
ktoryn T re ter z Tarnowa. Tadeusz ŹebrawBki ze Lwowa. Stefania 
Konopkowa z Tarnow a. Ewelina Żebrow ska ze Lwowa.

w y j e c h a l i :  Roman W ilczkowski do Opawy. Józefa  Ropelewska 
do Padwy. Leon Bentkowski do Szozakowy. Józef Gorajski do 
do W arszaw y, lom asz Obrebski do Polski. Henryk S ław ińsk i do 
Berw ałdu górnego. Aleksander W ąsowioz do Łękaw icy. Kazimierz 
Gozdowicz do Rzeszowa. Apolinary Dzwonkowski do T arnow a.

Wiadomości handlowo 1 przemysłowe.
( a d a i i s k .  25 siorpnia. L isty  i gazety londyńskie z ostatniego 

poniedziałku nie przyszły; a tylko z t e l e g r a f i c z n y c h  depeszy w ie- 
my, że krajow a i zagraniczna pszenica w tym dniu do 4 szyi. pod­
n iosła  s ię . przez co zaprzeszłotygodniow y upadek cen prawie zu­
pełnie w yrów nał się.

Główny popęd ruchu targów poohodzi z Franoyi gdzie ceny z k a ­
żdym dniem podnoszą się, skutkiem s ła b tg o  omłotu, a  że F ra n c je  
i w Anglii i we w szystkich europejskioh portach znaczne zakupuje 

- , . , , . J P*rty e > handel zbożowy w ostatnioh dniach szczególniej p rzy b ra ł
p o d a je , ja k  powiada charakterystykę , o Czasie ani wzmianki, ch arak te r nadzwyczajnego ożywienia.
Czytamy. Cóż za pociecha! N iety lko  że Gazeta  czytała pięć o- I Że Jednak ta rg i angielskie stósunkowo trzy m ały  się spokojnie,
rrrnmnvflt a»nait  q1*j «« r»ninłn *..1.  ' spekalaooi D iii n i  obeone ogromne eony nie występowali śm iało,

a zuaosne tranzakcye m iały miejsce głównie na razhunek domów 
sagranioznyeh.

W  upłynionym tygodniu wyborowe a dziś już rzadkie partye 
pszenicy sandomirskiej i lubelskiej przyniosły w Gdańsku do GOO 
gul.d. łn sz t.

I Średnie zboże odohodziło od 550 do 570, a  i najliohsze wyżej 
500 guld. trzym ano. Sprzedano razem  z wody łasztó w  pszenicy

grom nych szpalt tego a-cypięknego a r ty k u łu , ale go pojęła tak  
ja k  my. Charakterystyka  j e j , słowo w słowo tak a  ja k  nasza 
„ tre ść * , nasze uwagi nawet je j się nasunęły, i to w tój sainój formie 
i w tóm samóm m ie jscu ... ty lko o 6 dni p ó źn ió j!... O prócz je ­
dnego wyrazu charakterystyki, co przyznajem y, bezw ątpicnia pię­
kniejszy je s t  ja k  „ tre ść * — źadnój różnicy!

N akoniec co najdziwniejsze i najpocieszn iejsze , to  że Gazeta
w y c z y ta ła  również ja k  my w nicm ieckićm  ornitologiczruSm piśm ie
wycfiuazącćm w L ip sk u , sprawozdanie z dzie łka  p. K azim ierza 
h r. W odzickiego, napisała  o tóm w nr. 198  w tych samych 
zupełnie co Czas w yrazach , i zakończyła tem i co Czas słow a­
mi, mówiąc o au to rze : , znanego u  nas ornitologa i obyw atela*. 
O m yliła się też Gazeta  tak  ja k  Czas. Pism o to niewycliodzi 
w L ipsku  ale w K asse l, a ponieważ możemy oddać Gazecie 
p rz y słu g ę , wskazując je j  gdzie to  w yczy ta ła , aby nadal m ogła 
b rać  i z tam tąd  rzeczy poczciwe i dobre, a  oznaczyć źródło  po­
wiemy je j, że pismo to  nazywa się : „ Jo u rn a l fiir O rnithologie, 
v. D r. Je a n  C abanis, w yczytała  zaś w „H eft. IV . I . J a h  gang 
Ju ly . 1 8 5 3 . C a s s e l* ,o  p an u W o d z ick im ; a  w nagrodę zasług, 
k tó re  i my uznajem y, ale  k tó rych  w ynagrodzić nieumiemy, dała 
m u Gazeta niejako obywatelstwo poznańskie. O m yliła się więc 
G azeta, a le  tu  m a oczywiste pierw szeństw o przed  Czasem , bo 
ja k  zawsze, om yliła się sześć dni późniój.

B yłaby  b łędu  u n ik n ę ła , gdyby biorąc rzecz poczciw ą i dobrą, 
oznaczała  źródło . Inaczój, albo m usi się przyznać do owego nie­
słychanego fenomenu w dziejach dzienn ikarsk ich , do tak  olbrzy- 
miój dla C zasu z  je j  strony sym patyi, że dwa te  pism a zlewają 
się w niój (o sześć dni późniój) do tego  s to p n ia , iż w dwóch 
je j  num erach m ających razem  1171  w ierszy d ru k u , je s t  6 6 0 
w ierszy z Czasem  wspólnych —  a lb o lite i złożyć ja k  zawsze, wi­
nę na  pośpiech, i owego nieszczęśliwego zecera Gazety W . X .  i 
Poznańskiego I Co do n a s , k ładziem y wszystko na karb  zecera. i

—  U niw ersytet w iedeński liczył w upłynionóm  letnióm  półro- ■ 
czu 2 2 5  7 słuchaczy.

—  W ed łu g  nowego szem atyzm u wojskowego 45 członków za- 
granicznych panujących rodzin służy w wojsku austryackióm .

—  W  kopalniach w ęgla L acora  pod M inden zdarzyło się 
nieszczęście w d. 19 sierpnia. Je d e n  z robotników  kilofem  k tó ­
rym  łam ał węgiel przeciął lampę D avego i tym  sposobem gaz 
zapaliw szy się zabił wszystkich obecnych 1 0  robotników . W  in­
nym  punkcie kopalni było jeszcze 15 robotników , ale szczę­
ściem iż ciąg  pow ietrza przeciwny niedopuścił do nich p ło­
m ienia.

—  W ik to r H ugo  m iał mowę nad grobem  pewnój kobiety 
zm arłój na wygnaniu W Je rsey , o czóm wszystkie dzienniki fran- 
cuzkie wspomniały. W  tych d n iach , p iszą z Paryża do Gazety

1 4 7 9 ,  me s p io h r s a  8 3 5 .  Z y t a  l a s z t .
P ła o o B o  ■» Ż a u z i w a g i  b o lo n d .

R z e p a k u  1 .  7 .
guld. prus.

Pszenicy . . od 125 
od 131 
od 133 

ze spichrza od 127
, od 131

Z y t a ........................ od —
R z e p a k u ................ od —

korieo warizaw.
słp. g r. złp. gr.

43
44
45 
42 
42 
27 
42

6
11
10

3
1 5
15
15

do 131 490—572%  36 23
do 132 5 3 0 -5 9 0  39 25
do 134/, 5 5 0 - 6 0 2 '/ ,  41 11
do 130 495—560 37 6
do 132', 5 3 0 -6 6 5  39 25
do 122 --------- 365 — —
do — --------565 — —

i Czas mamy oiągle sło tny, przeszkadzający sbiorom. Kartofle, p ra -  ' 
wie powszechnie chore.

1 W  ciągu tygodnia przeszło  pod Toruniom ua 7 borlinkaoh, 83 
tratw aoh pszenicy łasztów  100, belek sosnowych 23,123, opału 
sąg  60, belek dębowych 516 985, blaohy cynkowej oentn. 108. i

i W ysokość wody w Toruniu 7 stóp. 8 oali.
Kursa uamian: Londyn 3-mie»- a  199. Hamburg 4 5 %. Am­

sterdam  102. W arszaw a —. Makowski Kendzior & Comp.

csss) Konkurs-Ausschreibung. (3)
[N. 1088.] In Folgę E rlasses des hohen k. k. Fin&nz-M iniste- 

riums vom 12ten August 1. J . Z. 29,553 wird zur Besetzung von 
sieben provisorisohen S teuer-Inspek to rsste llen , und eben so vielen 
provisorisohen U nter-Inspek torsste llen  fur die Kreisbehórden des 
Krakauer R egierungsgebiethes, der Konkurs bis 20sten September 
1. J . ausgesohrieben.

Ven den S teuer-Inspek to ren , welche in der IX. D iaten-Klasse 
stehen, und den Rang von F inans -B ezirkz  -  Kommissaren haben, 
werden zwei 1000 fl., zwei 900 fl. und drei 800 fl. Gehalt beziehen; 
von deu U ntzr-Inzpektorsn, welohe gleiohfalls in der IX. Diaten- 

lasse stehen, und den R ang vou Finans -  Direktiooz -  Konzipisten 
naben, werden drzi 700 fl. und vier 600 fl. Gehalt geniessen.

Die Bswerber um solehe Stellen haben nebst den allgemeinen 
'- d e r n i s s e n  , nm E intritte  in den B taatsdienst die rait guten 

Lrtolge zuruokgclegten Juridisoh politischen Studien, die Kenntniss 
oor S teuer-V erw altnng der deutsohen, und wo móglich der L an - 
desspraohe nachzuweisez.

Ausnahmsweiae kónnen auch solcbe Bewerber berueksichtigt w er­
den, d ie , ohne die Juridizch politizohen Studien sn besitzen, ihre 
d a *0*16 ^Antigkeit fur die S teu er-V erw altu n g  bew ahrt, oder 

urch ihre Verwenduag bei den K atastral-O perationen sioh ausge- 
zeichuet haben.

®6W®rber am diese Stellen haben ihre gehorig instruirten Ge- 
suo e im We go ih rer vorgesetzen Behorden an den gefertigten 

an es-Prasidenten in Krakau zu uberreichon.
Krakau am 16ten August 1853.

   Her k. k. Landes-Prasident F rans  G raf Mercandin.

I n s e r a t y .
r«i£s ^ arn'a FWEDLEINA w  Krakowie
( 8 ’5,J) 3 o trzym ała  nowe w ydanie: ( 2 - 3)

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA
dla wszystkich Katolików z polecenia Naj prze wie— 
lebniejszego Arcybiskupa D U N IN A  ułożonej.

Dobra Limone i Suesse.
Odpowiadając ogólnemu życzeniu Publicznośoi i zgodnie z Rządem 
W . K. T oskańskiego, adm in istrac ja  wielkiej na wymienione dobra 
loteryi wynoszącój 5,009,000 lirów z 314 nygryw ającem i losami, 
zaprow adziła  następne ważne rozporządzenie. Podzieliła ona g łó ­
wne oiągnienie, które m iało się odbyć na początku przyszłego ro­
ku, na da esięć ciągnień osobnych, a których pierwsze odbędr. e się
I V  w  m iesiącu  w rześniu  rb.
a inne jedne po drugich w krótkim  przeciągu czasu, i postanowiła, 
żeby każdy los kupiony przed Jcdnem z tych ciągnień m iał prawo 
do w ygranćj wo w szystkioh oiąguinniach następnych. — To nowe 
rozporządacnio tak  korzystne dla Publiczności, podniesie zapewne 
jessezo wijedj JAJ hczeMtnictwo we wsmiankowanćj lotervi i za- 
ehęc. kapujących lo .y  do spiesznego takow ych 7  w
los jak  w.adomo kosztuje s z e ś ć  lirów. -  Losów dostać m ożni 
u bankierów M. A. Bastoggi w Liw ornie; B. H. Goldsohmidt, F . E. 
Fuld et Comp. we Frankfurcie n. M. i Torlonia w Rzymie. (8 6 9 -2 -3 )

W  roku zeszłym , m iałem  zaszczyt ogłosić szanownój p ub li­
czności w niniejszym  czasopiśm ie o rozpoczętych czynnościach

S t o w a r z y s z e n i a
Z A B E Z P I E C Z E N I A  O G N I O W E G O

! D zisiaj pozwalam sobie pow tórnie zwrócić jó j uwagę na korzyści 
jak ic h  to stowarzyszenie zabezpieczającym  przez nader um iarko­
waną opłatę prem ii i pewność zabezpieczenia udziela.

| Zaufanie i wziętość jak ich  stowarzyszenie to  doznaje w pro- 
w incyach państw a A ustryackiego od r. 183 7, również ja k  i w in­
nych państw ach E uropejsk ich , na k tó re  przez rych łą  pom oc, rze- 

( te  ne wynagrodzenie szkód i udowodnioną pewność w zabezpieczę- 
m u sobie zasłuży ło , są rękojm ią, że i w tym  kra ju  zaletam i tem i 
uzyska ogólne zadowolenie, a  G łów na A jencya , jako też  i niżój 
wymienieni Subajenci polecają szanownój publi zności gotowość 
swą w udzielaniu w szelkich zażądanych informacyj.

......................... P an  J a n  A dolf Borkowski

Kors papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kurta tslesraficv.* •  <[**• 299° sierp. Metaliki 5-pro 

94%,. _  M.łaliki 4 V ,-pros. 8 4 -  |**‘*likl 4-pron. 79. _
4 -proc. i  1850 r. 76'/, -  3%-P™1- “ As*— 1-prsa. 18'/,
■ elągn. s 1820 r. 250, 303’/,- — Asgebarg 108% .— Loadya 
10 kr. 3 7 %. — Paryż 138. — Afccye Bankowe 1395. — Akcye 
kol#! ż#l. póła. Ferdy*. 2345. — {’°*y o a tl * r* 1841 Uł.A97% ,
B. 116%. ._  Ont-Donna Dampf»«h- JT0- 

K ors k rak ow sk i 29 sierpnia. Bank»°ty austryac. żądają 97  
pł*oą 96%.— Prgaki karsat ż. 1 0 2 /1' pł. 102 / — Ruble srebrem !
nowe »1  p a r  i . — C w en oy^ T  “owe ż. 104% p |. 104 V,. !
Cwancygiery stare ż. 104% pł- * , . *mperyały ż. 34 6 , pi. |
34 3. -  Dukaty austryaekie i holenderski# ż. 19 9, pł. 19 P6. !
30frsakowe ż. 33 22, pł. 33 1 8 . -  %,B,y z »«‘*wne polskie żądają 
98% pł. 98% .-L is ty  Zastawne 2**18- ■ ■kapo. ż. 92% p| .  9 3 .,*

Kora lw o w sk i s  dnia 2 Ggo siorpDia- “kat holend. 6  słr. 3 kr.
Dukat ess. 6  słr. 8  kr. — półimPoryf* ros. 8  słr . 54 kr. —
Rubel res. 1 słr. 44 kr. — T*l»r PrB*k‘ 1 słr. 85 kr. — Polski 
karani i plęeiosłotżwka 1 słr- I’*', . hstów sast. w cal.
stan. lastytseis kredytowym: 5,1, 01 kuponów 100  pe —
słr. — kr. wm. k.— Iprsedaso * — , | r. _  kr _
wane aa 100 słr. 91 kr. 40 — *7« B0 *łr. 92 kr. 10.

Kurs w ied eń sk i s dala 27 sierp®11- -„„^ “Uki 84%. — Nowa 
pożywka. 8 4 % -  Akeys Bask# wit*\ 13^ .  -  Ak«y, kolei żel. 
sal. 2 3 2 % .-  Agi# ed słota 13%. ” ' r,k™ 8 %.

Kurs w ro c ła w sk i s 4. 37 sierp. — ■* ““ety aasłryaok. 94 ■/. ż.
Bankiety polskie 97%, d. — ^  polskie dawne I _
aewe 96*/, d. — Listy «astaW“» » . d /, 104%, d., dto ! ------------------- — --------------------------- --------- ---------------------------------
8 ł%  W% 4. — Kolpj Krak .-górne- 1 ąs. 94 /„  g, j jK 5»PodPisany ma nsszozyt donieść, iż w miejsou cukierni, urządził na

w Żywcu . .
„ Dom browy . .
„ T arnow ie . .
„ Nowym  Sączu 
„ Bochni . . .
„ W adow icach .
„ K ętach . . .
„ M yślenicach .
„ Ja ś le  • • •
„ B rzesku . .
„ Nowym  T arg u  
„ W ieliczce . .

D an w K rakow ie w czerwcu 1 8 5 3  r.
Z Głównój A jencyi c. k. koncessionowanego 

rzyszenia ogniowego, H . Mendelsohn.

„ E dw ard  Frńnkel 
„ Szymon Goldm ann 
„ Samuel H ollander 
„ Paw eł N iedzielski 
„ F lo r. Scholtz 
„ G rzegorz S treya 
„ K aro l Szwansa 
„ B racia  Stefańscy 
„ W olff H a lle r 
„ K aro l L au r 
„ Jó z e f  Pangow ski

Lipskiego stowa- 
( 6 2 9 — 8 - 9 )

3PO»TR*EŹKBiU METEOROLOaiCBMg,
Stan barezasL 
w mfurie par.
7 w w ad a .d e

u R «»Qn>*ra,

Stan s lsp łs  
w edług

Ream s ara.
* 7 ”

Prsżasżd  
pary  wsdadl 

r psw istrs
csyli «.

Kieraask wiatru 
I natężenie. a i

Zjawiska
nepewisirsne.

Sm laaatsra. 
ciąga daia.

a '” oso
4  2 5 t
4  6 0 2

zpnsaehodni 
p łzach o d a i _ 
zpłzschodni

słaby poehmuroo deszoz 
pogoda s chmurami

wschdui
*

pnwschodni

słaby
dołem m głą m ała

pochmurno

K onstanty . - .o b o le w u iu  5 Redaktor odpowiedzizliiy•

deszoz drobny

w Drukarni Czasu.

-j-20°0 5

sposób zagraniczny w  W  rw w  w v : .
a dla wygody Szanownych Gości o każdćj godzinie św ieżą mieć 
będzie H  ■  ■  -Z ■  ■  s  ’'M ' '  ■  jako też inne na­
poje obok rozm sityoh ciast, przytóm w  w  — w  M m  ^  m  m  
dla rozryw ki; najuprzejmićj niniejszem zap ra sza jąc , poleca się 

1 najłaskaw szym  względom. (8 2 8 -3 )  Wieland.

I R e a l n O S C  8k ,*,1nJ^oa Wf * t r z e c h  D o m ó w ,  M łyna i po- 
1 , trzebnych Zabudow ań. z t r z e c h  m o r g  Ogrodu,
• w  Żyw ca w  Cyrkule w a d o w i o k i m , z wolnćj r ę k i  do s p r z e d a n i a  lub 
I wydzierżaw ienia od ś. M ichała b. r . B l iż s z a  wiadomość w Bufe- 
| cie Teatralnym . (8 5 4 -2 -3 )

A n t o n i C ia p u n b k j ,  z a r z |d z c a  d ru k a rn i .


